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Cen $ p ren u m era ty :
we Lwowie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . . zł. 4. — 
l  dostawą ao aomu zj. •4.20

Ma prowincji
z przesyiką poczt. 
Za graricą . . .

zi. 4 20
zł. S.—

iSuua sr p o js c ty ^ c s y  w e  
L w o w ie  i  n a  p ro w in c ji

C e n ”  or-rłoszsń:

Za '1 wLrsz milimetrowy, w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10,
w nadssianeni i w nekiolojji
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g r .  3 0 ,  w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek-- 
śjcie yr. 50, pR kronice gr. 40, 
pod nagłówkien na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr, S, 
matrymon alne, korespnn łenci-jj 
prywatne za słowo or. 10, dla
p g s z ł łk u jć je y c is  p r a c y  n r  2 ,
Z zastrzeżeniem m ejsc 25 prc.
Zagraniczne o 50 prc. droż j
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Ijazd dzielnicowy Kap.-Chrz, 
Stfosmetwa Lądowego.

W  dniu wczorajszym w  sali Tow . 
Gospodarskiego obradował ćzjeluicd- 
tvy Zjazd Narodowo-Chrześdjańskiego 
Słrouniclwa Ludowego przy udziale 
kilkudziesięciu delegatów z  w szyst­
kich niemal powiatów wojewódzi ,v 
wscbodiHcli. P  uprzedziły go obrady 
Sekcji rolniczej, (przeprowadzone w  so­
botę. Na. program tych ebraa z lozy ly  
iwC rcieraty posła. dr. Dubanowicza na 
temat: „Rolnictwo a obecna sytuacja 
polityczna11 — p. A Raczyńskiego:
,.Sprawy podatk Iw  lezpoś-ednich'1 
oraz senatora Micha łs.’$e g o : „O  .sytu­
acji gospodarczej*1 —  wreszcie dr. 
Lengciianrpsa na temat roli ziemiań- 
stwa w stronnictwie.

Obrady niedzielne zagaił senator 
Cieński, poczam obszerne sprawozda- 
ti*ie z sytuacji finansowej wygłosił sen. 
-żarski. Sprawozdanie z działalności 

1 arlamentarnej klubu Ck NT. przedsto• 
w ił poseł dr. Dubanowicz w  zastęp­
stwie posła dr._Strońskii-go, przebywa­
jącego w  Lyon j  na Kongresie P rzyk l­
eić} L igi Narodów. Referent oriów.ł 
całokształt spraw polityki zagranicznej 
i  wewnętrznej, zwracając szczególną 
uwagę na spraw ; wzmocnienia w ładzy 
.w ykonawczej, lejprezcRTawanoj' pf/:3z j 
ij-hezydcnta Rzeczypospolitej i potrze- 
uę rewizji ordynacji wyborczej, jak ńfe- 
uniej na uregulowanie spraw ięzyko 

rrych na terenie narodowościowo nne- 
tzanyin. Po referacie tym, przr iętym
długo rlcrrnlkrtącymi >oł laskami, roz-

ląezHiis sztandaru
Jt

\vinęda się dyskusja, w  której zabrał 
i aj :ierw>g!os P. J Jaruzelski i w 1 dłuż- 
szeni przeniówisniu on a w ia ł sytuację 
gospodarczą ostatniej d iby, stawia;ąc 
w  myśl swoich w yw odów  żądanie 
zmiany fatalnej polityki w w ozow ej i 

, w yw ozow ej, rewizji taryf kolejowych, 
’ równomiernego rozkładu podatków itp. 

P o  niefortumnem występie p. Salwacha 
(ijiśnilicdawbw) ogólną uwagę skupiło 
l.rzcmćwiertic p. Zakliki, głęboko minu­
jące najżywotniejsze zagadnienia, ja­
kie wypłynęły na ziemiach kresowych 
w ostatnich czasach. Z k u d  uchwalono 
szereg rezolucyj i dokonano wyboru 
zarzadu, w  skład którego weszli: dr.
W łodz. Godlewski -jako prezes- po F. 
Domański i A. Raczyński jako wicepre­
zesi oraz 19 członków.

Na placu Mariackim odbyło się 
wczoraj przedpołudHieni poświęcenie 
i wręczenie sztandaru Związkowi le­
gionistów. W  uroczystości wzięło 
udział wojsko, Obrofwy Lwowa, Strze­
lec, Straż pożarna i reprezentacje władz 
Po odprawieniu M szy św. na spccjal- 
l ie zbud^wartem podjain i poświęceniu ' 
sztandaru, kapelan legjor.owy ks. Pauas 
wygłosił kazanie, puczem imieniem 
weteranów powstania 1S63 roku prot. 
Syroczynski w rę izyl szr.mdar p Szma 
łowi, przewód niecącemu Związku leg ii 
nistów po okoticznościowern pizetnó 
wieniu. Następnie u stóp pomnika Mic­
kiewicza przed sztandarem i reprezen­
tacjami odbyła się defilada honorowe­
go oddziału piechoty, legionistów 
Obrońców Lwowa, Harcerzy i SJraży 
pożarnej. Popołudniu na cmentarzyku 
Obr sńców Lw ow a  oddano hołd póL- 

|głyr;i w  obronie Lw ow a. Wieczorem 
odb iło  się przedstawienie w  teatrze.

Cdpcw'ećż Niemiec na netę franc.r-ang.
Cł w N.emczeeii.

Londyn. >■) caorwca. Według nade. 
s złych tu wiadomość, z Bertma, rząd 
Rzeszy przesłał w  dniu dzisiejszym do 
1‘aryża odpowiswź na ostatnia notę 
f r an c u s k c1 a 11 .wolska w  spraw k  między 
sojusznicze; kontroli w  Niemczech. No 
ra ma być ntożoia w  tonie T>ojednaw- 
czym i w yrażać s godę na żądanie so-‘ 
jnszrukew. W  zawiązku z tą wiadomo 
scią, bet lincki korespondent „Obser- 
\cra‘ l wyraża nadzieję, że skoro treść 
noty podane będzie do pubuczned w ia­
domości, okaże się, że stanowi ona 
krok naptzód ku itaitrawie stosunków 
franeusk j-iiiem ieięich, którą zainicjo­
wał iderriót, zarządzając amnestię dla j 
w jęż: iów  z  Zagięcia Ruhry. Korospsn- . 
dent „Observcta ‘‘ utrzymuje, że Niem- I

cy będą zaproszeni do wzięcia udzia­
łu w  konferencji nnędzysojuszniczej w  
Londynie nietylko z  potuaek polityki 
realnej, lecz również dlatego, że udz ał 
Niemiec w  tej konferencji zgodny był­
by z duchem art. 23 Traktatu W ersal­
skiego. Zdaniem kore^pondei.ta m ożia  
przypuszczać, że w  konferencji tej 
Niemcy będą miały udziai nictyiko ja­
ko strona bierna której się dyktuje wa- 
lunki ugody, jak w  Wersalu, lecz tym 
pomogą czynnie do ostaznięc-a ter ugo- 
ciy. W reszcie korespondent przypomi­
na, że Niemcy miały już wziąć udział 
w  projektowanej konferencji bruksel­
skiej, projekt ten jedruk upadł wobec 
wypadków, które rozegi-dy się w  t a ­
fii ębiu Ruhry. (PA T .).

Podjęcie kontroli wojsk, w Niemczech.
Berlin. 29 czerwca. Z  Paryża dono­

szą, że mię L;ykoalicyjna komisja kon­
trolująca w  Berlinie postanowiła um o­
wnie t-jiuroDonowar podjędę n w j ą 1? 
lipca kontroli w  ojskowej w  celu zbada-
nia niemieckich zapastoY broni i stosun­

ków  w o js k o ^ c h . Kontrola ta bed/i : 
wym agała miesięcznej nieprzerwanej 
cz.v niiości. W  każdym tkręgu zajdzie 
rań r ze ba dwcoimnia conijmnici SD w i­
zyt kontrolnych. (PAT.),"/ ”

i.mŁTUB1 MS1 T 1Ł

Dymisja gabinetu włoskiego.
Rz>m. 29 czerwca. „Nouvo Prese '1 

donosi, że w  związku z po_daniem się 
do dymisji wszystkich nuni.strów, Mus- 
solmi rozpoczął rokowania mające na 
ce li nowe obsadzenie tek. Dymisja ga­
binetu zostanie ogłe szósta oficjalni? w

dniu jutrzejszym, zaś now y ga l : et bę­
dzie ukonstytuowany w e  wtorek.

Rzym. 29 czery ta . Według ostatnich 
pogłosek, rekonstrukcja gabinetu nastą­
pi jutro lub pojutrze.( P A T .)

Aresztowania w sprawio merfetia MaUeotti’ep.
Medjklan. 29 czerwca. Hamlet Po- 

vereme został aresztowany pud zarzu­
tem bezpośredni-:go ud/itłu w  zamor­
dowaniu Mattecktfego. Pew ien portjer 
hotolowy pochodzący z Toskanji, któ­
ry  uciekł przed patrolą mającą go  are­
sztować został rozpoznany jako przy­
jaciel Duirini‘eg i, nazwiskiem Fierenti. 
Podaje on. że w  cc-He zapiachu na 
Ma rteottdego nie był obecnym w  R zy ­
mie, rie  zdołał jed iak wykazać swegą 
alibi. Fierenti zeznaje, że zamach miał 
charakter poł.tycziy i do sześciu mie­

sięcy będą w szyscy aresztowani w y ­
puszczeni, a zamiast nich będą uwięzie­
ni inni, k tórzy są y y s e k o  postawtone- 
mi osobistościami.

Rzym- 29 czerwca. Adwokaci rzym­
scy odmawiają objęcia obrony Dumi- 
ni‘ego, który jedyny z pośród Gskarżo- 
rych  niema dolą i  obrońcy. Dziennik: 
wyrażają przvpuj2czenie, że Dunini 
ma i a sumienni inne jeszcze zbrojnie. 
M iędzy innymi jest tn  podejrzany o to, 
że w  sierpniu z. r zainorduv/al pod 
Ferrarą probosicia  Minzone.

Zaburzenia w Medjoianie.
Mediolan. 29 rzerwca. Ubiegłej no­

cy g ’-upa rijbotników, która brała u- 
dzia! w  uroczystościach ra cześć Matte 
ottikgiy żt' -tala. napadniętą przez grupę 
fSszystów j  pobita. Robotrik tramwajo 
y y  Oklauo zm arł wczoraj rano wsku-

tek pobicia. Trzech faszystów  areszto­
wano, za innymi władze poszukują. Za-

. rząd partii fa.szystcw skiej oświadcza.
ze yVir.ru muszą być surowo ukarani, 
ponieważ postępowanie ich jest zdradą 
parti 1 ojczyzny. (P A T .)

P R A S A  W ŁO SK A  
O PRZLKSZTAŁCFN1U  RZĄDU 

PRZEZ MUSSOL IN I‘EGO.
Rztiu . 29 czerwca Dzienniki zaprze­

czają pogłosce, jakoby MusSolini z r o ­
w om  nieprzejednane go stanowiska opo 
zycji zaniechał planu przekształcenia 
swego rządu Dzienniki zaznaczają, że 
ministrowie odaidzą Mussoliniemu uo

cc

dyspozycji swe portfele prawdop rtlo- 
bnie juz w  ppiniediziałek. „Popr.io1' jo -  
imsi, że trzej senatorowie stronnictwa 
poprlan, którzy głccowa!L^v senacie 
za yoium uf rości, wprawdzie nie w y ­
stąpili ze stronnictwa, jednakże w  
stronnictwie .0 Urywają się narady w  
r prawie dal : raj rrzynależności ich do

L O T  P IL O T A  W ŁO SKIEG O  DO 
BIEGUNA.

Rzym. 29 czerwca. Dziennik' dono­
szą, że rząd włoski zapłacił za aparat 
przeznaczony, do lotu Uo bieguna pół­
nocnego, którym będzie kierował wło­
ski pilot Lucalelli. Rząd w iosk' zapytał 
vy poselstwie norwsókiem, czy  is-rolnie J 
ĄjrnąndsSu zaniechał zamiaru urządzę, 
nia w ypraw y io  bieguna północnego. 
Poselstwo odpowiedziało, że jeszcze 
niema w tej sprawie infer nacji od swe 
go rządu. Lucateili, pilot wioski, "ie  - 
zrzeknie się lot i w  żadnym wypadku 
i uzyskał już zgodę swego rządu na 
to, ze albo z Amundsenem albo też i 
bez niego podeimie bezpośredni lot do 
b iegw a. Jak słychać, trudności finan­
sowe Amundsena powstały w  ten spo- ‘ 
sćb. że w łoscy uczestnicy' nie chcieli 
przyjąć warunku, że przez 3 lata po* 
wstizym ają się od wszelkich publikacji, 
przedstawień kinowych oraz w yśw ie­
tlania obrazów z 'wyprawy do bieguna.

FERRJ U PR O W A D ZO N Y  PRZEZ 
FA SZYSTÓ W .

R zim . 29 czerwca. „Corriere Ealia- 
nc'1 donosi iz BpIgiiij, że po dwóch 
dniach śledztwa władze nie zdołały po *  
tw ierdilć zeznań robotnika Maksa
ri, który twierdzi], że został przez fa­
szystów  uprowadzony i trzymany.
r rzez cały dzie j w  zamknięciu. \Vla- 
dze przypuszczają, i e  mają do czynie­
nia 7 mistyfikacją.

P O W R Ó T  SIKORSKIEGO.
Warszawa. 29 czerwca. Minister 

spraw wojskowych gen, Sikurski rut* 
zakończenie swej podróży inspekcyjnej 
zw iedził w  towarzystwie szefa sziabu 
generalnego St. Hallera, szefa admini­
stracji gen. Majoyskiego, szefa korpu­
su koibrolorów  Góreckiego i wielu in­
nych jedną z budujących się w ytw ór­
ni amunicji. Po zaznajomieniu się ze 
stanem robót, gen. Sikurski o gzdz. 9 
wieczorem powrócił do W arszawy.

ZFBRANIE SYNODU EW ANGEL.
W  KŁAJF EDZiE.

Kła!peda. 29 czerwca. W  tych dw-tch 
cdbylą się w  Kłajpedzie zebranie sy­
nodu ewangelickiego pod przeryodnic'- 
wem snperir^ndunta Gregora. WłaJzri 
htewrokie w ysła ły  ra posiedzenie nad- 
zór jmiicyjny, przeciwdo czemr zapr >te 
stowalt czlunkorde synodu. W  ręzu- 
tacienadzór p )l!cvjny został cof iiętr 
Po przedstawieniu wroiur.ków. Svnor» 
uchwalił, że rozporządzenie władz !i'f 
w:s!rh?i w' sprawne oddzielenia k n ‘ 
ła litewskiego nie będzie uznane '/ 
duchowieństwo kłajpedzkie i nj1 '*IS 
wycofane. (P A T ).

O BR AD Y 7/)i) TO W A R ZY ST W  
NIEM. W  PERI1N IL.

Berlin. 29 czerw ca . W  gmachu par!; 
menhi obradowali reprezentanci /b 
to w arzy s tw  niemieckich. Zebranie zw oi 
lane b y ło  z okazji 5-lecla pod u-a Tał 
Traktatu W ersal  ikiego Na. ze .ra im r
obecni byli czł>nktwdc gabiifC-w
M arxcm  i S tre s ;em a n n cm  ua c z J e .  
F r o f  Hoesch odczytał  rcienat o nie­
mieckich k resach  Wschodnich. P rz y ję to  
rezolucje, w  k tó 'y c h  między inncrii. po_ 
wiedziano-, ż 3 w  dniu* 5-tcj, roczni 
todpisania T ra k ta 'u  W ersalskiego na-1 
ród niemiecki ze wsjróiczuciem i ża;cm| 
w s ominą wRęcnonych braci i siovr-vL 
ży ją cy ch  w  oderwanych od N iem icJ  

. prowisciach, alba ( impo wanych Jery- 
ter .cii, i przyrzeka podj:;ć iiieiislają. i 
w a lk ę  o nicmiockiaść ty ch  terenów
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Ze sfer rodzicielskiej otrzymaliśmy 
iasteę.;u&co pismo:

W oku zeszłym było ogromne roz­
goryczenie w  sferaeh rodzicielskich z  
I*owoda owinięcia paralelek w  seminar­
iach nauczycielskich. Na skutek jednak 
starań organizacji ZLN. ówczesny mmi 
Der p. Gląbińska odwołał zarządzenie i 
Dozwolił na otwarcie klas równorzęd­
nych iw’ Seminariach lwowskich. W  
roku bieżącym jodi ak dyrekcje *ych 
zakładów oświadczają, że absolutnie 
nie w-lino im p izy ją ć  nad 40 uczniów 
(sic) bo takie iest zarządzenie Mini- 
mrsiwa.
Nam się wydaje, że zarządzenie to 

*'©wiraio być tak samo cofnięte jak >v 
roku zeszłym. W szak w by le i Galicji 
midRśmf nadmiar nauczyciel*, a mimo 
t»> za rządów austriackich byty od lat 
iikudziesięć1il paraiclki w  seminariach. 

Dziwną sie tedy wydaje cała ta spia- 
wa' tembasdziej, że lwowskie seminar­
ia dostarczają najwięcej sit nauczyciel­
ski cli innym dzielnicom —  na Pomorzu, 
Wiwkopolsce, W ileńszczyźnie, Polesiu, 
W ołyniu. W iem y toż, że w  Polsce jest 
okotc 50 proc nauczycicdi niewykwa­
lifikowanych. Jak wobec tego tłuma­
czyć sobie zamykanie seminariów? Mi­
nister Grabski zapew nił Sejm, że bu­

rt szKolny n'o będzie arj o grosz 
uszczuplony, a Ministerstwo Oświaty 
zwija paraiclki, które istniały etatowo 
nawet za czasów zaborczych. C zy po- 
*o. by pooychać ludność do w ieców  pro- 
.cstiijących, siać nitzadowolcsnie i poczu 
cie pokrzywdzenia?

A  będzie pokrzywdzorycn dość, je­
śli w  samych 2 semina’ jach żeńskich 
zgłosiło sie przeszło 5C0 kandydatek, 
■a może być przyjętych 80. W  męskiem 
m  200 może być przyjętych 40 kandy­
datów.

Przypuszczamy, że r.asf posiewie 
zajmą się tą spiawa foezwłocznie, tem- 
tardlzieT, że zarządzenie ministerstwa 

^ lo  do oszczędności się nie przyczy­

ni. M łodzież zapisuiąca nę do somina- 
ljów  pochodzą wyłącznie ze ster urzę­
dniczych. Dzieci nieprzyjęte w-- semina­
rium pansewowem idą do szkół pry­
watnych i rząd musi zwracać koszta

ich opłat rodzicom. C zyż nie lepiej pro 
wadzić paralelne klasy w e własnych 
budynkach rządowymi,’ idź opłacać dro 
gie taksy za urzędników w  zakładach 
pry watny ch?

/3)

J A K  O D B U D O W A N O  P O L S K Ę ?
Część trzecia (1914-1917).

(Ciąg aalszy).

W  delegacji! tej brali udziat i Polacy 
z Zygmuntem W ieli polskim na czeie. 
Wielopolski ze swej trudnej roli w y ­
szedł znakomicie. Nie znikł w  gronie 
swych kolegów rosyjikich, wszędzie 
wysunął się na froiit, jako przedstawi 
ciel Polski i uczynił to z wielkim tak­
tem, dzięki czemu nie doprowadził do 
zadrażnienia stosunków z Rosjanami. 
Jego przemówienia w  Paryżu i w R zy­
mie by ły  aktami pohtycznemi w yso­
kiego poziomu i stanowiły poważny 
kros naprzód w  naszej iilc ji.

W  owym  czasie Niemcy' zdobyli so­
bie nowego agenta w Rosji w  osobie 
członka Dumy, Proiopopowa, który 
przewodniczył sw rim kolegom w  dele­
gacji do państw zachodnich. Po  powro 
cie delegacji do Rosji zaczęły chodzić 
głuche wieści o 'ego konszachtach z 
Niemcami w  Sztokholmie, co, natural­
nie, silnie osłabiło dodatni w p ływ  po­
bytu delegacji- tu  Zachodzie. Jego in­
trygi, prowadzone bez żadnej wątpli­
wości w  porozumieniu z głową rządu 
Stiirmerem, nie osiągnęły bezpośrednie 
go skutku; pomimo wszakże, iż był to 
człow iek mały’, sądzone mu było ode­
granie roli dużej, fatalnej w  ostatnich 
chwilach okresu petersburskiego d zie ­
jów  Rosji.

Pod wpjywem  nowego zawodu w  
nadziejach na Rosję rastąpił nagły 
zwrot w  /polityce berlińskiej. Zdecydo­
wano się na krok radykalny w  kierun­
ku użycia Polaków  przeciw  Rosji, na 
sl w  orze nie państwa polskiego i arrriji 
polskiej.

Austnja musiała ustąpić i zgodzić się 
na ustanowienie na ziemiaefi, będących 
pod okupacją nietylko aiemiccką, ale i 
austriacką, państewka polskiego pod 
faktyczną władzą niemiecką. Zostawio 
no jej pozory' równorzędnego z  Niem­
cami współdziała na w  tym akcie, 
rzecz cala wszakże była robiona przez 
Berlin i miała pozostać w  jego rękach.

Krck był śmiały, bo sprzeczny z 
tiznanemi zasadami prawa międzynaro­
dowego. które nie po* w alały ani na 
jednostronne ustalanie nowego porząd­
ku politycznego, ani na pobór rekruta 
na ziemiach w  ciągu w ojny okupowa­
nych Nie pierwszy to raz Niem cy do- 
woazily, że się temi zasadami niewiele 
krępina. !VIa się rozumieć, nie do P r>-

LEON S1ERNKLAR.

Pierwszy kalif islamu.
(Dokończenie).

Omar wydał okrzyk, a tłum wybuchł 
łośnym płaczem.
Rokosz zażegnano, a teraz poczęto się 

astwmw :ać nad kwestja nnstępst wa. 
'^■znawcy nowej religji dzielili się na 

grupy: Mehadirów czyli mieszkań- 
M< kki, którzy towarzyszyli przed 

y  Prorokowi w  ucieczce iego i Ansa- 
w czyli Medyńczyków, którzy mu po­
rali w  jego pracy w  Medynie.
'Jędzy. Mcdyńezykami znajdowały 

ię przedewszystkiem dwie rodziny, ry- 
alizujące ze sobą, Ausowie i Kh tzra- 

,owie. Ci drudzy wysuwali jako kandy- 
lata na następcę Proroka Sada ben Gba- 
iata.

Abu Bakr udał się do nich w  to warzy­
wie On,ara i Abu iJbadaia, w szyscy 

rzej mężowie 'należeli do grupy mekkii- 
pej i do rodziny Proroka.
Abu Bakr, obsypując Medvńczvków 

ochlebstwami, wygłosił zreczne prze- 
ówienie na korzyść Koraiszytów.

Sad ben Obadata, —  rzeki w  knń- 
i, —  czy  to nie w  twojej obecności w y- 
owiedział Prorok słowa: /Władza na­

leży się KoraiczytcnP 2

laków należało .‘nać na straży tych za­
sad: układ międzynarodowy, którego 
one strzegły, bvł nam nienawistny, bp 
nie uznawał naszyen praw narodowych 
i uświęcał ich pogwałcenie. Nas nie 
zapraszano na konferencje haskie, na 
których te zasa jy  starano się kodyfi­
kować. Niemcy .wszakże tam były  i 
brały' udział w  zobowiązaniach mię 
dzynarodowyeh...

Dla częściowego latowania’ pozo­
rów  postanowiono ten krok zrobić na 
prośbę Polaków. W  tym celu general­
ny gubernator W arszawy, vcm Reseler, 
w ezw ał do siebie kilku pazedstawicieh 
ooozu „aktyw  i stycznego zakon,uniko
w ał im c zamiarach rządu niemieckie­
go i zaproponował, ażeby pojechali ,a- 
ko delegacja z  przedstawieniem odpo­
wiednich ży czeń pciskich. Tak pow ita­
ła delegacja polska do Berlina i W ie ­
dnia, która powiozła ze sobą memoriał 
z życzeniami polskiemi, przejrzany 
przedtem i aprobowany przez kancle­
rza Niemiec. Tw orzy li ją pp. Brud de­
ski, Chmielowski, Dickstein, Dzierzty- 
cki, Łempicks, Franciszek kadiziwilł i 
Adam Roniitier.

Delegacja udaia się najpierw do Ber 
lina, gdzie zosła?a przyjęta uroczyście 
przez kanclerza Betinnann-Hollwega, 
w  mowie swej oświadczył, ze życzenia 
Polaków  spotykają się z zamienzema- 
mi rządów państw centralnych, które 
zdecydowały „ustanowić naństwo pol­
skie pod władzą króla, z nrmją polską, 
trwale związane (im festen Anschlussj 
z państwami centralnemu mianowicie 
także pod względem wojskowym*1. W  
następstwie została cna przyjęta w  po­
dobny sposób w Wiedniu przez austr- 
jacko-węgifcrsk ego ministra spraw za­
granicznych, Buriana.

W  niecały tydzień po tych przyję­
ciach «astąioa znany akt 5 listopada 
1916 r. W  tym dniu generabr guberna­
torow ie: warszawski (okupacja niemie 
cka) i lubelski (okupacja austrjacka) 
ogłosili jednobrzmiący manifest o us*a- 
nowieniu z woli dwóch cesarzy na 
ziemiach polskich odebianych Ros.i 
„samoistnego państwa z d z ’edziczną 
monarchia i ustrój mr konstyrucy nym“ . 
Określenie granic nowego państwa po­
zostawiono przyszłości. Manifest wska 
zywal, że nowe Królestwo znajdzie 
gwarancje swego rozwoju w  związku

(Anschluss) z obu państwami sprzymia 
rzonemi. W yrażał też nadzieję, że w  
armii polskiej odżyją sławne czyny 
wojenne polskie dawnych czasów.

Jednocześnie z  Pun aktem . ogłoszo­
ny zestal z  da*ą 4 listrpada reskrypt 
cesarza Franciszka Józefa do prezesa 
ministrów austrjacKicli, Kórbcra, o po­
stanowieniu rozszerzenia autonomii 
Galicji.

Tak, z ramienia r-ańs.w centralnych 
zostało ustanowi me państwo polsaie 
na ziemiach zaboru rosyjskiego, bez 
określenia jegj. granic wschodnich. Na 
zachodzie poza jego grai-.cami pozo­
stały ziemie zaboru pruskiego,- jako 
ziemie luec twokdme niemieckie, * i 
Galicja z widokami ra  rozszerzoną ąu- 
tonomję w  państwie austriackicm.

W iększcść opinji polskiej, zarówno 
;ak oriiija państw sprzymierzonych, 
;ako g łów ny cel tego aktu wskazała 
chę; pociągnięcia do sze iegów  państw 
centrainych, pod postacią armji polskiej, 
niozużytkowanego materiału ludzki.go 
w  za torze  rosyjskim. Austrjacki szrao 
generalny oceniał ten materiał, w  fa- 
men< Królestwie na miljon łudzi. Była 
w  tern przesada; gdvby wszakże prze 
rrov/iidzono w  Królestwie pobór tak 
ścisły, jak w  państwach centralnych, 
dałby on niezawodnie w  owym  czasie 
cyfrę od 5i-0 do 700 tysięcy.

Zdobycie togo rekruta do waiki z 
państwami sprzynucrzonęmi nie było 
celem jeaynym ^Chodziło o stworzenie 
faktu dokonanego, uprzed/aij:mego irmo 
rozwiązania kwestji pokkiej, na wypa­
dek, gdyby losy wojny \,yrwały decy- 
z :ę w tej sprawie z rąk nienuecki :h. 
To  zaś zaczęło iuż w  Niemczech po- 
waz-nle przewidywać. Niemcy liczyli, 
że w  razie nawet przegnanej na fron­
cie udą im się osiągnąć Zw ycięstw o 
IioUtycZflfc, urzoozj wistnić swój glńw- 

| nv cel — nic eodz.dne zapanowanie w  
Europie drodk jfsmj. Nowe Królest vo_ 
Polskie pozostaliby jako iedna z czę­
ści sJ lądowych niemieckiego systemu 
Europy Środkowej (Mhteleuropa) i nie 
miałoby' żadnych w idoków wyłamania, 
się z pod władzy' niemieckiej.

Zawieszenie decyzji co do wseTm- 
mch granic Królestwa nie zryw ało ’ 
inostóvv w  stosunku do Rosji, pozosta­
wiało jej d 'o gę  do przesunięcia tych 
granic jak najdalej na zachód przez c- 
'■obny pokój z państwami ceniralnemi, 
A  d j tego pok łju nawet popieraiaca 
wojnę opinia rosyjska mogła się sklo 
nić i a widok siedcrnscttycsiecznei, armii 
polskiej gotującej się do maszerowania 
na Rosję razem z Niemcami i Austria­
kami.

Dc.brze byłoby wiedzieć, czy akt 5 
listopada byt zrobiony w  poroz.utriieniu 
ze Sti rmerem i innymi gcrrnanofdarnj 
rosyjskimi.

(C. d. n.) Roman Dmowski.

— W  takim razie, —  odpowiedzieli 
M cdyńczycy, —  niech każda z dwócł. 
grup w yznaczy naczelnika.

— Dwóch nie może rządzić —  zawo­
łał Omar, —  zresztą Arabowie tiie bedą 
was słuchać, albowiem nie jesteście z 
rodziny Proroka.

—  Ausarowie, —  rzekł w tedy Medyń- 
czyk, Khazregita, imieniem Al Hobab, do 
swych 'współobyyvateli, —  nie słuchajcie 
tych ludzi. Jeżeli oni wam nie ustąpią, 
wygnajcie ich i zagarnijcie władze. 
W szak to wasze miecze jeaynie utrwa­
liły panowanie islamu.

—  Bóg was zabiie! — wykrzyknął 
Omar.

—  To ty  raczej zginiesz, — odpowie­
dział Al Hobab, dobywając miecza z po­
chwy.

Ale Omar rzucił się na niego i roz­
broi! go.

—  Ansarowie, —  powtórzył łagodnie 
Abu Aboidah, —  w y  byliście pierwsi, 
którzy stanęliście pod sztandarem P ro- 
roka, nie bądźcie w ięc pierwsi, by zw al­
czać jego dzieło.

—  Jeżeli m y otrzymamy władzę, —  
mówił dalej Abu Bakr pocldebnerni sło­
w y, —  w y  będziecie w tedy naszymi 
ministrami i doradcami.

—  Ansarowie! —  zawołał w tedy je­
den Medyńczyk ze szczepu Ausów, ry- 
yraiizująeego z  Khazragami, Beckir ben

Sadi, —  wsp;erając islam, staraliśmy się 
jedynie pozyskać zasługi wobec Boga... 
Mahomet jest koraiszjdą i ludzie jego 
szczepu mają więcej praw. aniżeli my, 
do następstwie po nim...

—  Beckirze, jesteś zdraicą! —  w y ­
krzyknął w  gorącej wodzie kąpany A l 
Kobab.

Ale tymczasem szczep Oslamów, któ­
ry  był również współzawodnikiem Klia- 
zregitow. ubiegających się o następstwo 
po Proroku, wpada do rakifaću Bani-Sa- 
idatów. Partia była wobec tego w g r a ­
na: Koraisżyci stają się potężniejsi. Gdy 
Abu Bakr waha się, zasłaniając się sta­
rością, Ornar otwiera mu rękę przemocą 
i wkłada w  nią swoją dłoń Jest to sym­
boliczna czynność (bajat), przez którą 
się uznaje wodza, tak samo, jak się za- 

^ w ie ra  Kornrakt kupna.
—  T y  byłeś kalifem Proroka przy mo­

dlitwie —  rzekł do niego Abu Ubajdat, 
dotykając jego, ręki. —  Kto śmiałby tobie 
wydawać rozkazy?

Tłum rzuca sie i oma* nie rozer wał na 
kawałki nieszczęśliwego pretendenta 
Khazregitę Sada, złożonego chorobą.

Zwycięstwo Koraiszytów  było zupeł­
ne, lecz groził im rozłam we własnym 
obozie. Ali, brat stryjeczny Proroka, 
miał swoich zwolenników.

—  W idzę gęstą mglę, która rozpłynie 
się dopiero po rozlewie krw i! —  w y ­

krzyknął Abu śofian, idąc na spotkanie 
nowego kalifa. —  Gdzie jest Ali? Gdzie 
Abbas? Guzie są ci dwai nedmicy? 
Gdzie jest nasz orężny Abu Bakr, aby 
nami dowodzić?

—  A  ja nie w łożę miecza do podogy, 
—  rzekł znów Az Zobeir, —  dopóki ba­
jat Alego nie będzie rzeczą dokonaną.

—  Musicie uznać Abu Bakra dobro­
wolnie lub pod przemocą! —  w ykrzyk­
nął Omar, dobywając miecza.

I zwolennicy Alego poddali się. Islair. 
otrzyma! pierwszego kalifa. W tedy do­
piero pomyślano o pogrzebie P-oroka. 
Dokonano go w  nocy, prawie w  tajemni­
cy, wobec Alego i członków jego ro­
dziny. Wykopano mu grób w  tem sa­
mem miejscu, gdzie wydał ostatnie 
tchnienie, w  własnym domu. Aieta, u- 
lubiona żona zmarłego, dowiedziała się 
o tem dopiero wtedy, gdy posłyszała 
wśród nocy uacrzenia ryskalem o zie­
mie.

Tak tedy znikł z widowni dziejowe) 
mocarz, dzięki któremu Arabja rozsze­
rzyła s w o ją  władzę na znaczny kawał 
świata. Nic, nawet prawo zw y  jzajowe 
nie określało w ładzy jego następcy Ka­
ptan najwyższy i władca, tudzież na­
czelny wódz wojska, Abu Bakr, miał 
dalej prowadzić szczytne posłannictwo 

j Proroka —  apostolstwo jego i podboje 
wojenna,
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t e a t r  w ie lk i.
' hjsń&djLałcL 30 czerwca o Z- 7.30 

*Tosca" (Gośchmy występ Didura 1 Dy- 
gasa.)

TEATR MAŁY.
Pon'edz‘alek 30 czerwca, o Z. 7.30 Jutro 

pogoda*

TEATR NOWOŚCI 
Pocaedz., 30 czerwca, o z. 7.39 „Dorwą*'.

—  Nasz dodatek powieściowy. r_n 
mrmc.u dzisiejszego dołączamy szósty 
arkusrz „Przerwanych Opowieści'4 Al 
Jlarrisou.

C YR K  A  KORNACKIEGO. P zis  30 
tm  BLNEFIS fakira A L I. który będzie 
potykał żaby, rybk  itp. Ostatni w\st?o 
*Fruwającv ludzie1*. Bliższe szczcgóiy 

w, afiszach.

— O  szybkie p rze ch o w a n ie  cm o 
rytui Wskutek ustawicznych .skarg, 
wnoszonych do Ministerstwa skarbu 
przez emerytów, tudzież związek urzę­
dników, z  powodu nie przerachowama 
aotychczasowych zaopał.-zeń erncn lal 
nych na zu.sa.dach ustawy emerytalnej 
z dma 11 giuduia 1923 r. Min. Spraw 
W ewnętrznych poleciło podległym so­
bie organom, ażeby władze uskutecz­
niające wym iar zaopatrzeń emerytal­
nych, dokonały w  najkrótszym terminie 
przerachowania emerytur w  porozu­
mieniu z władzami skarbów emi.

— Z kroniki kryminalnej. W czoraj 
wieczorem znaleziono na dworcu fową- 
Towvm  nr II. br iczącego yv krw i Sta­
nisława Jeiiiika. Przybyły na miejsce 
iekarz Pogotow ia ratunkowego stwier­
dził cztery kłute rar.y, zadane Jellmk i 
yvi astrem na'z?dziem, poczent poisdrl 
cdstawić rannego do szpitala. Ponie­
waż Jelłinek znajdował się w  sfanie 
zupełnego opilstwa — nie można było 
od . mego uzyskać jakiegokolwiek w y ­
jaśnienia w  siraw ie zagaakowegn zaj­
ścia — Policja aresztowała Nikifora 
Jmatowucza,'-1 inkasenta Elektrowni 
miejskiej *ako Podejrzanego o kradzież 
50 dolarów na szkodę firmy „Hass i 
Synow ie'' przy ul. Trzech go Alaja. —• 
Za kradzież 10 doi. aresztowaną zosta­
ła Anna Binos, pozostająca w  służbie 
u Markusa SeiTnanr.a.

—  K oji unikat. Jak s*ę unw-a dujemy, o- 
twowyła firma „Austro-DaJmler“  Tow. 
Bud. Mot. S. A. w  Warszawce, specjalny 
pododdiiał we Lw ow ‘e, z lokalem wysta­
wowym w  pasażu Mikoloscha.

Fbina. ta reprezentuje znane nam fabryk1 
samochodowe „Austro-Da;niler“ , „ P u ± “ w 
Oracu, Austriadkje fabryk i. samochodów;, 
przedtem rt.ustro-P‘at ‘ będzie — ,ak nam 
donoszą —  wystawiać swoje najnowsze 
modele w  nowootworzouym lokalu wysta­
wowy m.

V/ czaAe naszej bytność1 tamże pokara, 
no nam najnowszy typ wozu A. 1). VI. 6- 
cyi mirówy 40 HP. ostatni wyraz techn‘ki, 
który w ostataiełi nńegtgcasch w khka w y ­
ścigach w Czechach, Austrii 'td odrrósł 
pierwsze zwycRstwo i c‘eszy s*ę już ; 
wsrćd tutejszej khjentcli w ‘elk:em w z ‘e- 
ciem.

Daitj dowłałduictny się, że wspomniana 
firma buduje nadal znany typ óO 1P, 6-cy- 
lmdrowy

F:rma Austro Damiler jest w  Polsie sa- 
modzielnern towarzystwem akc/jnem od lat 
k‘ lku > jak słyszymy zwróciły s‘e clo tejże 
firmy zagruiuczne, a to fabryka Andre C-- 
troen yv Paryżu, jakottż w łosk i fabryka 
samochodów Offrcine Mcccarche Brescia 
(O. M.) z tern, by brma Austro-DTmiar za­
stępowała ‘eh agendy w  Polsce. —  Na sku­
tek tego są w  salon‘e wystaw iwym  firmy 
Ausrro-Daimler do oglądnA-ba znany typ 
włoskiego wozu wyścigowego . P  M.“ . kto 
rym —  jak nam donoszą —  jeźdź' wtosk1 
prezydem irsiństrów MussoJiri'. iakoteżwóz 
marki Citroen.

Pokazane nam objekty wskazują, że rze- 
czywSck: technika automobilowa w  osta­
tnich miesiącach osiągnęła najwyższy sto­
pień doskonałość' 1 że firma Austro-Darrnter 
Tow. Bud. Mot. S. A., słusznie postąpiła, 
otwierając salon wystawowy we Lwowie, 
by tutejsza publiczność mogła n'e tylko o- 
glądnąć, aue nabyć najnowsze ino lelc sa­
mochodów. 3576
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"itst z Olimp jady.
Pary*, 24 czerwca.

Z A W O D Y  W  STRZELANIU .

Ostarma sooota i niedziela (21 i 22) 
b y ły  wclne od zawodów  oli.npijsKńh. 
Przyglądaliśmy się lekKoatlerycznym za­
wodom o mistrzostwo Francji, które, 
trzeba przyznać, w j padły imponująco. 
Przeszło 750 uczestników, łącznie z sze­
ścioma punktami dla młodzików, bardzo 
dobre wyniki, u młodzików lepsze od 
naszych rekordów, piękna postawa i do­
bry rozwój fizyczny atletów, wskazują, 
że Francja zagrożona degenei acją męż ■ 
czyzn, drogą sportów masowo uprawia­
nych szybko zaputregaic ternu niebez­
pieczeństwu.

W  poniedzia.ek święcono uroczyście 
trzydziestą rocznicę nowożytnych 
Igrzysk Olimpijskich. 2 inicjatywy baro­
na P . Coubertin powziętej w  r. 1392, w  
dwa lata później miały rniwsce w  Ate­
nach pierwsze wskrzeszone Igrzyska 
Olimpijskie, odbywane potom 'regularnie 
co cztery lata, za wyjątkiem wojennego 
roku l^ i6. Uroczystość poniedziafn.owa 
zgromadziła setki gości i liczną publicz­
ność. Sala Sorbony była wypełniona po 
brzegi. Przez cały czas obecnym był 
Prezydent Republiki Giston Doumerque 
i Prezydent Senatu de 5elves. P rzc vod - 
niczył bar. Coubertin, mając u boku pre­
zesa Fr. Kom, Olimp. hr. C!;t ry i biskupa 
Laffont, reprezentanta Anglii. Honorowe 
miejsca zajęli przedstawienie tych 
państw, które dotąd urządzały u siebie 
Igrzyska, a to: Grecji, Angjji, Ameryki, 
Szwecji i Bolgji.

Chóry Societe des concerts soirituels 
de la Sornonne odśpiewały k.lka pieśni ł 
po zagajeniu przez bar Coubertin zaczę­
ły się przemówienia. P ierw szy mówił 
mmister Politis imieniem Grecii na temat 
znaczenia Igrzysk w  starożytności i 
związku ich z dzisiejszemu, a huczne o- 
klaski zdobył za zw rot: „raczej przygo­
towaniu sportowemu niż przygotowaniu 
wojskowemu zawdzięczają alianci swe 
zw ycięstw o11. P o  nim biskup Sc.ffont 
imieniem Anglji i organizatorów Olimpia­
dy londyńskiej 190S roku. W ielkie w ra­
żenie w yw «r ł przedstawiciel Szwecji, 
ośmdziesięcioletni starzec gen Balclc, 
którego mowa i wystąpienie zdradzały 
ogromną jeszcze świeżość umysłu i 
kizepkóść fizyczną. Za Belgię przemówił 
hr. de Bailiet-Latour, poczerń odczytał 
telegram króla Belgji Alberta z życze­
niami, aby łgrzyska parysk:e zakończy­
ły  się jak największem powodzeniem. 
Imieniem Francji hr. Clary, który przy­
pomniał historję Igrzysk nowożytnych I 
uczcił zasługi położone przez bar. Cou­
bertin, ich twórcę. Zamknął zebrań,ę 
krótkiem przemówieniem końcowem bar. 
Coubertin. Prezydent Doumerc;ue opu­
ścił salę wśród serdecznych owacyj i 
dźw ięków  pieśni śpiewanej przez cnóiry. 
W  ten sposób uczczono trzydziestą ro­
cznicę wydarzenia, które stanowi epokę 
w  dziejach cywilizacji sportowej.

W czoraj również rozpoczęły się olim­
pijskie zawody w  strzelaniu. \Ta strzelni­
cy w  Reims otwarto je strzelaniem z 
broni miniaturowej (karabinki kal. 22) 
na oaiegłość 50 metrów. Strzelanie ir.dy«. 
widualne, pozycja stoiaca, bez szkieł op­
tycznych. W ynik następujący i )  Pierre 
de Coauelin de Lisie (Franca) ,395 runk- 
tów, 2) Diwiddie (Ameryka) 396 p., 3) 
Hartmann (Szwajcaria) 394 p

Przyglądaliśmy się jej wraz z polską 
drużyna strzelecką z zaciekawieniem o- 
gromnem, podpatrując techniczną stronę 
strzelania, o jakiej w  Polsce nie miało się 
wyobrażenia, a o czem w  następnym 
liście.

Z technicznych też względów, gdyż 
w  ogólności broń przywieziona przez na­
szych nie odpowiadała wymogom czysto 
snortowego strzelania w  Reirrrs, bedac 
bronią wojskową, dobrą do strzelania 
wojennego, lecz nie takiego, jakiego by­

liśmy świadkami —  nikł z  naszy Jt strzel 
ców nie stanął do strzelania z Karabin­
ków, Karabinek Browninga, przyniesio­
ny przez Mistrza Polski, por Borzem- 
skiego, nie dawał mu w  porównaniu z 
bronią zw ycięzców  żadnych szans. To  
samo tyczy  się broni używanej na strze­
laniu o Mistrzostwo Polski, przez wszy­
stkich bez wyjątku strzelców naszych, 
tak cywilnych, jakoteż wojskowych. I 
strzelcy nasi byli zdania, że taki Droho- 
jowski, który ze swej broni zrobi? we 
Lw ow ie 367 punktów, strzelający z ta­
kiej, jak tutaj oyia i z  tymi środkami po- 
mocniczj mi, o których również w  na­
stępnym liście, —  miał poważne szanse. 
To  samo twierdzą i co do F'eszara.

W  każdym raz,e dwaj,, zawodnicy 
uczestnicząc w  tegrrocznych Igrzys­
kach buiioy nabyli dla s>tb;e i innych 
wiele drogocennych wskazówek i do­
świadczeń, które przydałyby się na na 
siępne i  dalsze igrzyska. W iek  strzel­
ców  stających wczoraj na stanowisku 
wahał się między 40 a 50 latami A 
tak straurilśrny cztery rafa. Za n iewy- 
stanie Drohojowskiego i Fłeszara, za­
służył *obie PKIO . i a ostre, a uspra­
wiedliwione zarzuty. Pozatem ze stro­
ny .Komitetu (fe t , ani jeunein słowem 
nie powitał tutaj raszych strzelców, 
ani nie żjaisł się nimi, choćby przez mi­
nutę. W ogóle z  tą nitfoi turmą instytu­
cją będzie wypa dało. po ' Igrzyskach 
zrobić porządek Jakiś 1 dobrać bar­
dziej odjKiwiednich ludzi na stanowis­
ka w  komitecie.

Pat narobił bałaganu informacyjnego 
w  prasie polskiej ^swą i itdokladu Jcią. 
Otóż od 17 d j  21 bm. odbywały się w  
Reims 19-te z rzędu, doroczne, m iędzy­
narodowe zaw ody w  strzelaniu. W  
programie by ta broń dowolna na 300 
m. z  trzech pozycyj, pistolet i broń 
wojskowa francuska. P 'zew ażna część 
drużyn zgłoszonych do Igrzysk, bo 15 
na przyjechawszy wcześniej na 
miejsce, stanęła do tych zawodów. Mię 
dzy rirm i  nasza, która zdążyła na 
strzelanie z piitobtu i broni wciskowej'. 
Tymczasem Pat p^dał wyniki tych za­
wodów. jako olimpijskie i siąd całe 
zamieszanie.

W yniki strzcla'da z  broni dowolnej 
la  300 m. są już znane. Z  pistoletów 
są następujące. 1. Szwajcaria 2572 p.; 
2. Francja 2561 p ; 3. Danja 2510 p ; 4. 
Sumy Zjcdn. 2523 p.; 5. Hiszpania 
/424 p , 6. Belgja 2421 p.; 7. Argenty­
na 2420 p.: 8. WłJChY 2418 p.; 9. Por- 
•ugaija 2412 p.; 10. Finlandia 2307 p ; 
U . Czecncsiowatja 2301 p.; 13. Holan- 
d,a 2109 p.; 13. Polska 1576 p. Potem 
Grecja, Rumunia i Monako.

Wymik nasz wydaje sie przygięb ia- 
jący. A lt to iy'.ko na szczęśae —  w y ­
daje się. Tamte narody strzelały z jii- 
stohtów tarczowych, jpedncratrzalo- 
v 'ych  precyzyjnych, w  których cyn­
giel spadał przy 2 5  grarr.a obciążeniu. 
Nasza sympatyczna drużyna z  p ish ir- 
tów automatycznych, wojskowych, któ 
re dalekie są od precyzji, a cyngiel 
spada i rzy  obciążeniu około dwu.. a'e 
k logramów. W  t( m świetle wynik 
Polski jest względnie doskonały i strze 
lunie naszych z tej bror.i wywołało 
ogóine u nan ii za ilość zdobytych pmk 
tów.

W  strzelaniu z broni wojskowej francu 
skiej, w  której wszystkim uczestnikom 
loso\\'ar.o. zw ykłe karabiny wojskowe 
Lebell i gdzie zatem w szyscy mieli ró­
wne szanse wynik jest dla nas korzy­
stniejszy: 1. Rico (Argentyna) 492 p„ 
z wszystkich trzech pozycji, 2, Liem 
bard, (Szwajcaria) 491 p„ 3. \ Osburn 
tAmeryka) 489 p., 4. Nielsen Arn (1,’a- 
nja) 489 p. Z Polaków kapral Świątek 
osiągnął 394 p.
in St. Polakiewicz.

Sport.
PO G O Ń — FURT H (BA  W A R  JA) 3:2 (3:1).

i trener, p Fischer, powinien puważnifc 
zastanowią się nad leiwstwem tego gra­
cza. Zdanie: „nasi gracze nauczą się cze­
goś na Olimpiadzie, więc jechać muszą*, 
w łożyłbym  między bajki. Pomoc nas/.a 
za  mato ofenzywna. obrona słaba ł 
wspólny ołąd tych graczy, to brak am­
bicji celem zdobycia piłki; czekaią na'
nią, a tymczasem przeciwnik orjentujt 
się i podaje piłkę swemu towarzyszowi.
Na gracza trzeba iść, a me rzekać na nie­
go. Gracze Pogoni nie patrzą, co się ko­
ło nich dzieje, podają piłkę na oślep, 
grzeszą biakiem stoppingn, grzeszą bra­
kiem orientacji —  wreszciev*zarzut może 
ciężki, od którego —  niestety —  nie mo­
gę odstąpić —  to niewystarczająca, spe­
cjalnie sportowa, inteligencja, której za­
sadą ta drużyna gra lepiej, która poza- « 
techniką, biegiem, strzałem itd patrzy I 
myśli.i jeszcze raz myśli.

Przebieg wczorajszych zawodow dcsć 
żyw y , w  czem zwłaszcza Bawnrczycy 
ceiowaii. O przewadze którejś ze stron, 
nie można rmWić. Już w  8 mtn. za faul 
strzelają goście bramkę z  rzutu wolnego, 
na co Dogor odpowiada rzutem karnym 
w  24 min., strzelonym pewnie przez O- 
learczyka. W  minutę później W . Kucliar 
korzysta z błędu bramkarza, który piłkę 
wypuszcza z rąk i z odległości dwu kro­
ków  pakuje piłkę do bramki ku radości 
olbrzymiei publiczności. W  35 min Slo- 
r.ecki, wspaniale grający na skrzydle, 
centruje, a nieobstawiony Batreh strzela 
pewnie trzecią bramkę. 3:1 i pewność 
zwycięstwa jeszcze większego. Tym ­
czasem w  drugiej połowie Pogoń —  
zwłaszcza jej ty ły  (O learczyk) opadaj? 
ze sił, w  17 ruin. prawy łącznik Fibtha, 
najlepszy jego gracz, w  natłoku pod­
bramkowym strzela drugą bramkę; Re­
szta gry upiywa na bezowocnem zrr a 
ganiu- się obu stron, przyczem i jedni i 
drudzy zmarnowali kilka pewnych po-
zycyu

Sędzia p. Bilor bez zarzutu.

Bardzo nikła rehabilitacja Mistrza Po l­
ski po klęsce sobotniej (również 3.2, lecz 
na korzyść Fiirthu) —  moralna zaś ża­
dna. Spadek formy w  drużynie Pogoai

jest znaczny i poprawy me widać, Atak 
stał się ociężałym i jedyny gracz godny 
wzmianki, to Sloneckń Batscha zaś na­
leżałoby poddać specjalnemu treningowi

AZS— Sparta 1:1 (1:1). Mistrzostwo 
klasy B podokręgu lwowskiego zdobywa 
Sparta, mając o jeden punkt więcej. Gra 
prawie równa, z nieznaczna przewagą 
AZS, w  którym dobry środek pomocy 
Król, skrzydłowy Karnecki, obaj obroń­
cy i bramkarz. Sparta gra zam.dto ostro, 
jednak ofiarnie; w  drużynie jej dobrzy 
obrońcy i atak ruchliwy, słabsza pomoc. 
Scdziował p. Schneider dobrze.

Powm 17— Biali 1 *0 (l:0 ). Mistrz kl. B.
Czarni II— Hasmonea II 6:1.

Łódżć (Teł. w ł.) Polska zwycięża Tur- 
cję po zaciętej walce 2:0.

Zjwoóy konne 14 p. ułanów 
na Jazłowcn.

W czoraj odbyły się w  obecności dobo­
rowej publiczności p rzy  znakomitej po­
godzie zawody konne, urządzone stara­
niem 14 p manów.

Na program z ło ży ły  się konkursy Mi 
litari i bieg myśliwski. W  jeidzia ofice­
rów  przez przeszkody (Mihtari) pierw­
szą nagrooę zdobył por. Malczewski, 2) 
rtm. Plisowski.

Ił Konkurs oficerski, 12 przeszkód 
Ilu  cm wysokich; 1) por. Nowacki, 2'- 
rtm. Godlewski, 3) por. Grudziński, 4) 
por. Walczyński.

III. Konkurs podoncerski. 1) Wachm. 
Kłcbek. 2) starzy ułan Różycki, 3) kpr. , ,  
Zenkner.

IV. Bieg myśliwski, prowadzony bar­
dzo ładnie przez rtm. Godlewskiego. 1) 
por. Walczyński, 2) rtm. Wysłouch, 3) 
ppor. Możdżeń (ze szkoły ofic. wojsk 
taborowych)

Na wzmiankę zasługuje mjr. Karski, 
który biorąc przeszKodę w  postaci wczu, 
nieszczęśliwie razem z koniem nnadł, 
lecz po chwili przyszedł do Drzyt >mno- 
ści i bieg dokończył bardzo ładnie, nastę­
pnie dosiadał jeszcze drugiego konia,

Organizacja bardzo dobra; zawodom 
przypatrywał się gen. Rozwadowski, 
Januszajtis i liczne grono oficerów —  
zaś gen. Malczewsk5 w ręczył zw ycięz­
com piekne nagrody.

Zawody konn** MTZ. odbędą się w  
dniach 3, 6 i 8 (biegi) na błoniach janow­
skich, zaś 5, 7 i 9 (konkursy) ńpca na 
Jałowcu v/ 14 p. ul.

«
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W śAjd bśękitnej pustyni oceanu pcłu- 
dniowego sterczy ponad wodami „W y ­
spa Wieśka nocna"; hen na pofudnie i'ją 
od zwrotnika potężne fale aż do w yb ize- 
(& Chile i łamią się na lodach tajemni­
czych kiam bieguna południowego. W y ­
spę tę spowija groza romantycznej dzi­
kości, ziemia tarn wulkaniczna, gorące 
źródła dymią j t  wygasłych kraterów a 
strumienie la\^y skrzepłej kładą się tak 
spadzisto ku brzegom, że zdawać się 

•noże, fe znaleźliśmy się na księżycu.
Z te j.law y piętrzą się jakby rzeźbione 

gigantyczne pomniki, groteskowe głow y
0 olbrzymieli nosach. Stoją tak w  szere­
gu setkami, niektóre do 15 ;ntr. wysoko­
ści. — Kto je stworzył, kto z gór zrzucił
1 tak sztucznie wbił w  szczelny ziemi? 
Zapewne nie ci b edm mieszkańcy, któ­
rych tam zastano przy odkryciu wyspy. 
Musiała przejść tamtędy niegdyś... ludz­
kość cała, mająca inne środki techniczne, 
—  pozostawiła budowle, rzeźbiła w  la­
wie obrazy swych przodków swych bo­
gów ' i zginęła bez śladu... przepadła w  
niepamięci.

A dziś scerazą t y 'i  o olbrzymie nosy i 
wielkie kamienne oczy, vwpatrzone po­
nad mitczącem morzem —  niezbadana 
tajemnica!

Na tekiem miejscu zjawia się człowiek, 
jako istnienie znikome.

Pomyślmy, czem byłaby bez niego 
cała planeta —  ziemia? Czem była przed 
nim, czemby po nim znowu stać się mo- 
rła?

W iem y Iziś z całą pewnością, z jaką 
wogóle można mówić o zdarzeniach od­
ległej przeszłości, że niegdyś wie było 
człowieka tu... na ziemi...

Tak, dawno temu, bardzo dawno.
Przebył wielką epokę lodowa, która 

rzuciła szwedzkie lodowce aż do Ałp 1

Karoat... W alczył jeszcze z mamutami i 
olbrzymimi ssakami, a przed tym cza­
sem była owa historyczna epoka, kirdy- 
to v Europie środkowej było tak ciepło, 
iż rosły palmy, pląsały żyrafy i małpy. 
Jak daieko wstecz w  tym rajskim okre­
sie sięga istn enic człowieka — o to trwa 
spór. Siadów nie ma już żadnych. A  gdy 
się cofniemy do czasów, gdy tworzyła 
się kreda, to cały obraz ziemi jest zupeł­
nie zmieniony, tam już nie szkkumy czło­
wieka. Gdzie dziś stoją Alpy, tam w  o- 
wych czasach faluje morze, a nim płynie 
Icntyozaurus Ptaki posiadają jeszcze 
zęby, jak jaszczurki. Ssakiem jest tylko 
kangur, nawet dziobak składa jaja, tak 
jak żółw. W  tem towarzystwie człowiek 
bezwarunkowo znajdować się już nie 
może Jak wjgc rozwiąże się zagadka 
jego powstania?

Tak, jak Nansen na nartacb pojawia 
się w  pustej Grenlandii, jak- Stanley w  
bezdrożnym gąszczu środkowej Afryki, 
tak Wówczas pojawił się człowiek, jako 
pierwszy pionier.

Był on jednak piowerem z emi, w  peł­
ni najbujniejszego życia od bieguna do 
zwrotnika —  życia rozwiniętego przez 
miljony w ieków  poprzednich.

A gdyby wcale nie był przyszedł czło­
w iek? Człowiek jest szczytem inteligen­
cji na ziemi. Bez człowieka śwoatło pla­
nety skurczy się, jakby w męiny płomy­
czek mimo wszystkich palm niebosię­
żnych, łąk kwietnych, minuo wszyst­
kich smoków i mastodontów po morzach 
i bagnadn. Czemby bez rucgo była ta 
cała reszta zwierzęcego świata? Nie­
można zapominać, że wykreślając go z 
całości, wykreślamy temsamem jeszcze 
i kawał św7iata zw ierzęcego i roślinnego. 
Brzoskwinie i gruszki na naszych sto­
łach, przepych barw, grzędy tulipanów 
i georginji i zapach róż w  naszym ogro­
mie, koń wy^ścigouw i pies, gołąb na 
dachu mieszkania i trzoda w  stajni —  
wszystko to jest dopiero dziełem czło­

wieka i razem z nim zniknęłoby znowu 
—  jako niestworzone.

Niegdyś, w  zaczątkach życia, byia ro­
ślina bezwątpicnia tworem najstarszym. 
Roślina czerpie swe pożywienie bezpo­
średnio z ziemi, z mineralnych surow­
ców. Zwierzę tego nie potrą':. Musi po­
żerać rośliny lub Inne zwierzęta, by 
módz istnieć, —  jako przystosowanie do 
roślin przedstawia niejako już drugi sto­
pień rozwoju życia. Ale właśnie posiada­
ło już od dawna i bez porównania- ko­
rzystniejsze warunki i możliwość byto­
wania. Korzeniami swymi musi roślina 
trzymać się ziemi; zw ierzę —  'wolne, 
mogło pójść w  dalekie wędrówki. A  
stała się ta wWność cudowną karmicielka 
jego rozwoju duchowego

W e wrszelkiem istnieniu drwiły pier­
wiastki duchowe. Ale w  roślinie jakby 
zakrzepły. Jeśli mimoza za potknięciem 
zwija swe zielone listeczki, to przeczu­
wam y w  niej wnażenia. Zdaie sie navret, 
jakoby to wrażenie przechodziło z listka 
na listek jak w  nerwach. Ale jest to tyl­
ko cieniem tego, >o w  państwie zw ie- 
rzęcen§sta?o się słońcem A  mimo to 
możnaby stwierdzić, że i bez zw  erzę- 
cia mogłaby roślina wznieść się na 
jakiś w yższy  szczebel M iw k a  była o 
wiele dawniejsza mieszkanką ziemi niż 
człownck, była bezsprzecznie królową 
inteligencji aż dc czasu, gdy pierwsza 
stopa mdzka dotknęła ziemi. Posiadamy 
skamianiałe resztki mrówek z formacji 
jurajskiej, która patrzyła na raityozaura.

W  połowie tej trzeciorzędnej formacji, 
kiedy to w  Europie Środkowej było tak 
ciepło, iż rosły palmy, (w tedy najwcze­
śniej mógłby pojawić się człowiek), szu­
miały na Wielkich równinach między Re­
nem a Dnieprem olbrzymie bory świer- 
ków, tak bogatych w  żyw icę, iż spły­
wała obficie i krzepła w  bursztyn Goy 
bursztyn był jeszcze słodką żywicą, 
przylepiały się doń tysiące lasujących 
owadów i utrzymały się w  bursztynie

po dziś dzień, tak t c  'Wyraźnie można Je 
rozpoznać.

Jakkolwiek maiemi były te zwierzęra, 
to przecież można mówić o pewnym 
rodzaju panowania tychże w  owych nie­
zmiernych pra-!asach trzeciorzędnej 
epoki.

M rówka nauczyła się życia związko­
wego i dopiowadziła do podziału na 
stany. W ychowała sobie mszycę na 
zwierzę domowe, na dojną krowę. Za 
warla z mszycą przymierze, jakie tylko 
człowiek mógł kiedykolwiek zawrzeć z 
zwierzęciem domowem. Prowadziła o- 
krutne wojny z sąs;edniem! państwami 
mrówek, a z jeńców czyniła niewolni­
ków

Gdy człowiek w  pierwotnym losie trze 
ciorzędnej epoiri, stanął przed rojnem 
państwem mrówek, był on synem przy­
rody, dzikim bez kultury, i nie miał po­
jęcia, iż znajduje się w  obliczu piastartj 
kultury mrówek, trv ająoes ,.uz od milio­
nów lat!

Choć jednak mrówka zdobyła kulturę 
społeczną i poniekąd gospodtuczą —  za­
stygła skamieniała w  swoim rozwoju... 
nie wzniosła się już wyżej. I teraz mo­
żemy jasne zrozumieć, że przyczyną te­
go było, iż nie zdobyła się na użycie na­
rzędzi! Dysponowała tylko naturalnymi, 
własne nogi, szczęki, rożld by ły  organa­
mi pracy.

Człowiek sam stworzył kulturę — 
młot, dłuto, dźwignię, nóż, te ’ pierwsze 
narzędzia i człowiek —  rozwijając tech­
nikę potęgą ducha —  stał sie panem zie­
mi, najwyższym władcą świata.

M rówce brakowało ręki do tego pra­
wdziwego daru nieba, danego człowie­
kowi.

A  na wysokim stopniu rozwoju uniy» 
słowego, spostrzega człowiek, iż ta maia 
wzgardzona mrówka, jest istotą, która 
współzawodniczy z  jego kulturą... i to 
nawet kulturą etyczna!

Inż, Edmund l  ibański.

natMffc

Z E K T i A
rm  ~ m — m w b b b m b b m h b s,

f i l i i
O. Wnj«ik. Dep. VII. Ihtend. w Warsza­
wie, ul. Mou wiejska zamierza oudać 
w drodze nieograniczonego przetargu 

publicznego dostawę e

h t t ó h e n  p o l o w y c h
z terminem dostawy do 31 grudnia ^24 r. 
Oferty wyszczególniać winny ilość jalja ofe­
rent może wyprodukować i dostarczyć w 
wyżej podanym terminie i cenę za jedną 
kuchnie połową do oferty dołączyć należy, 
dowó i 'ta wpłacone wadjum w wysoKOści 

3°/° wartości oferowanej dostawy.
Oferty składać należy w opieczętowanych 

kopertach w Dep. VII. Intend. poitój 82, 
Warszawa, ul Nowowiejska do dnia 16 
lipce 1924 i. ^włącznie. Otwarcie ofert i roz­
prawa przetargowa rozpf cznie się 17-go 
lipca o godz.J ID w Wydziale Żywnościow. 
Dep, Vłl. In.. Oferty złożone po 16 lipca 
t> r< łub bez wadjum nie! będą rozpatrywane.

Do niniejszego przetargu obowiązujące 
są następujące przepisy i uruki

aJ Prcepisy o dostawach wojskowych 
0 -1 0  1922.

b) Warunki ogólne c bowiązujące przy 
dostawie kuchen holowych * ,

c) Rysunki konstrukcyjne i szczegółowe 
kuchni polowej. *

Warunki ogolne i rysunki konstrukcyjne 
są,wyłożone do wglądu wyłącznie upełuio- 
mocinonyiu przedstawicielom firm produku­

ją c y ch  w Wydziale Ży wność. Dep. VII. Int. 
p< kój 94, gdzie ruwnBż zasięgnąć^ można 
informacji o ilości kuchen na jaką M. S. 
Wojsk reflektuje.

Włhd-za wojskowa zastrzega sobie w  zu- 
p-iności prawo oceny i wyboru przedłożo­
nych ofert. Oferty pośrednikom rozpatry­
wane nie będą. 3560

poleca 3415

Stanisław WSERZBICKI
L ,  w  ó  w ,  t i l .  T£ ia !ic K .Ł a . -4*

Michał L E  (HI i  E U  f
m alarz ftekordcy}non£6kiM iwy
przyjmuje zamówienia na roboty malarskie 
tak we Lwowie jak i na prowincji po ce­

nach umiarkowanych. 3519

Lwów,! Ssćtownfcka 45*

S A L O N

A U S T R 0 - D A I 1 L E R
O D D Z IA Ł  LW Ó W  o t w o r z o n y .

. Najnowsze typy na składzie:
A. D. t7[ó0 6 cylindrowy 
A. D. iTL ,0j4n 6 cylindrowy 
O . M. 4 cylindrowy 25 HP.

Reprszsrctarja Firny CITROEN PARSS.
3577

PASM  MIKOŁASCHA.

-  KUPNO I SPRZEDAŻ.

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie_możliwie___najta­
niej sprzedam Pańska 21, Hanak.  3571

M ŁYN Y  montuje i przeprowadza rekonstrukcje m ły­
nów w przestarzałych systemach do podwójnej 
wydajności i osiągnięcia najładniejszej mąki, Kor- 
nel Łopatyński, Śtrasów. ________________ 3512

MOTOCYKL angielski nowego typu z przy wózkiem 
sprzedaje okażyjnie Cyclecar, jagiellońska 8. 3521

‘FORTEPIANY, Pianina, Harmonje. Kaim i Syn, Lwów
Kopernika 16, Telefon 20—45. 3752

BÓSENDORFERA koncertowy, płyta pancerna, pra­
wdziwie kupującemu sprzedam’ korzystnie Koper­
nika 26 parter. Skleniarski. 3532

FORTEPIAN lub pianino każdej jakości kupię na­
tychmiast. Zgłoszenia Admimstracja .Wieku pod 
„Silna waluta”. 3564

- -  P P SA DY PO SZU K IW AN E . —
ZARZĄDCA wzorowy rolnik 20 letnia praktyka z od­

powiednią gwarancją poszukuie posady, -taskawe 
zgłoszenia uprasza I. T . Admimstracja ,.Słowa Po l­
skiego, Lwów. 3443

LEŚNICZY młody, z egzaminem państw, obznajmio- 
i*,' tartakiem, z praktyką w dużych lasach, mający 
dobre referencje zmieni posadę od września ewent. 
później. Łaskawe zgłoszenia list. do Administracji 
Słowa Polskiego pod F. S. * 3405 -

ZDOLNY, pracowity i rutynowany‘ buchalter kores­
pondent polsko-niemiecki poszukuje posady buchal­
tera, kasjera, kentroiora etc. /głoszenia Biuro So­
kołowskiego Lwów, jagiellońska 7 pod „Samo- 

Iny”. 35 ó„

ADJUNKT agronomiezny i gorzelniany z praktyką 
kawater, obejmie posady zastępcy do wszystkiego 

| 'pod rękę właścicielowi „CiYis*, Administracja. 3513

NAUKA I W Y  CHOW ANIE .

W AKACYJNY Kurs kroju sukien męskich P. krawców 
z prowincji 14-dniowy od 14 Jipca urządza W łady­
sław Rogoziewicz, nauczyciel kroju, ul. Szymona, 
L. 1, Lwów. 3510

SZKOŁA Jordanowska 4-kl. powszechna, 4 klasy gim ­
nazjalne — Listopada 52 — przyjmuje wpisy do 3. 
lipca. Zarząd. 3481

W  P i S  Y
na 1) j e d n o r o c z n e  

2) 6  m i e s i ^ c z .
kursa handlowe — orzyjmują w godz. od 

10-12 i od 5- -6

Seat. piifi.liisl8islil.iD. P. 
Da© Maw? 1. llsznftjtp

H u r l A o w a  3 8 .
Podręczn ik i 2 b ih ljo tsk i rzko inej.

Ilaść miejsc o^r-iniczona. 5373

POKOJU z kuchnią bez mebli za czynszem poszukuję 
Fabiański do Adm. „S łow a”. 3562

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przerabia modnie 
tanio To~olm cka Kopernika I.    38v6

Ń m s e s  3r.saez"s?
•  n a  s e z o n  je s ie n n y

dostarcza na dogodnych warunkach w ka- 
. żdej ilości. 3462

Syndykat lloiciczy
* w Kralcowśsi S A.

Oddział we Lwowie, piat Wartach 10.
_O fe r ta  r»a ż ą d a n ie .___________  3462

Grobowce i pomniki
oraz

wszelkie roboty kamieniarskie w miejscu 
i na prowincji poleca najtaniej 3427

L .  W R O W 1 C Ż
L w ó w ,  P ie k a r s k a  95.

za r«g ,d ca 'd ru te ra i; W U helci Autcui 5 i- r z y u y u s k l Z 4rukąrj« „S jow a  P.olsAirso“ , Lw ów , Zimoąpwicza 15.
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